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N agły  wyjazd cesarza z Budapesztu —  Rozmiary 
lokautu łódzkiego. Pow stanie klubu młodoru- 
skiego. —  Z atarg  japońsko-am en kański wchodzi 
v ostrzejszą fazę. 7-  Gorączkowe zbrojenie Chin.

(Tel. ,.N. Reformy14 z 11 czerwca)
Budapeszt. W ęgier skie biuro korespondencyj

ne donosi: .Tak się dowiadujemy, c e s a r z  w e  
w t o r e k  p o c i ą g i e m  n o c n y m  u d a i e  s i ę  
d o  W i e d n i a .

Po południu odbędzie się obiad dworski, w 
którym wezmą udział także prezydenci obu 
Izb. ~

Budapeszt. Nagła decyzya cesarza s k r ó 
c e n i a  p o b y t u  w B u d a p e s z c i e  1 wyje
chania zaraz po przyjęciu dwo-skiem. wywołała 
w kołacii politycznych największa sensacyę i 
h a j p r z y k r z e j s z ą n i e s p o d z i a n k ę  Przy
czynę tej decyzyi cesarza przypisują n a s t ę p 
c y  t r o n u ,  którego k r ó i k i  p o b y t  w Buda
peszcie zwrócił uwagę wszystkich i był ogólnie 
omawianym. N a g ł e  p r z e r w a n i e  u r o c z y 
s t o ś c i  k o r o n a c y j n y c h ,  wywołało tu 
w i e l k ą  k o n s t e r n a c y ę .  Sytuację pojmują 
obecnie baruzo pesymistycznie. Utrzymają z ca
łą pewnością, że następca tronu zaprotestował 
przeciw warunkowi gwarancyi konstytucyjnych. 
Położenie jest dzisiaj powazniejszem, nii przed 
uroczystosciam* koronacyjnemi.

W  kołach politycznych twierdzą, że aa  ce
sarzu zrobiło b a r d z o  z ł e  w r a ż e n i e  z a 
c h o w a n i e  s i ę  p r z y w ó d c ó w  w i ę k s z o  
ś c i S e j m u  węgierskiego wobec posłów naro
dowościowych z o k a z y i  a f e r y  p o s ł a  Y a j -  
d y. Kolportują oświadczenie, jakie miało paść 
z kół dworskich, że afera posła Vajdy nie by- 
ta włas< iwem preludyum do uroczystości koro 
nacyjnych

Demonstracja antlwęgierssa.
Budapeszt. Z Nyava donoszą, że z okazy! 

uroczystości koronacyjnych przyszło tam do 
przykrego zajścia Podczas gdy wszystkie u 
rzęay przystrojone były dagami o barwach na
rodowych węgierskich — szkoia ewangelicka 
rumuńska przyozdobiła swój budynek flagami 
o barwach rum uńsk ich  i słow ackicn . Na fla
gach tych widniały napisy „SIava “. Burmistrz 
zarządził konfiskatę tych nag i wdrożył s u r o 
w e  ś l e d z t w o .

ści wpływów; wybór sześciu werytikatorów; 
wybór po 9 członków do stałych komisyj: po
litycznej, prawniczej i finansowej.

Slub mlodoruskl.
Wiedeń. „W. A lig;. Z tg“ donosi ze strony 

zbliżonej do stronnictwa niłodornskiego, że świe
żo wybrani młodoruscy posłowie, podobnie jak 
w starym parlamencie, utworzą i obecnie klub. 
na którego prezydynm upatrzeni są Romańczuk, 
Oleśnicki i Mikołaj Wasilko.

Antysemityzm Zwisznn memkecko- 
narodowego.

Czeruiowce W  ,.Czerp Allg. Z tg .L oświad
cza świeżo wybrany bukowiński poseł K e s c h- 
m a n, że pozbawionem jest prawdy doniesienie, 
jakoby „ Ni en i iecko-11 a 1 o d o wy Związek" oparty 
był na zasadzie antysemityzmu Niemieccy agra- 
ryusze po połącz aiu się z partyą ludową, za
niechają żądania wyodrębnienia Bukowiny, nic 
im jednakże ule stoi na przeszkodzie w zastę- 
pywaniu .nteresów wyborców żydowskich tak 
dobrze,-jak interesów reszty wyborcow. Partya 
niemieckich agraryuszy nie zna zupełnie kwe
s ty  żydowskiej. Wkoncu wyraził poseł TCesch- 
niau nadzieję, że uda się znaleźć drogę do kon
tak tu  z chrze&cijańsko-społecznyml

Zr Związku c&rześcljańsko-społect- 
nenc.

Wiedeń Według wydanego komunikatu, po
słowie wybrani na podstawie programu chrze- 
ścijansko-społeczego, odbyli wczoraj pod prze
wodnictwem U u e g e r a  posiedzenie, na którem 
przeaewszystlciem zatwierdzono przystąpienie 
dotychczasowych posłów konserwatywnych z Gór
nej Austryi, Salzburga i Styryi. Zjednoczenie 
chrześć.-społ. postanowiło następnie postawić 
ż ą d a n i e ,  by z j e g o  ł o n a  wybrano p r e z y 
d e n t a  I z b y .  Uchwała w sprawie o s o b y  
Kandydata zastrzeżoną została na n a j b l i ż -  
s z e m  p o s i e d z e n i u  klubu. Dalej oświadczo
no, że Związek jest gotów w e  w s z y s t k i c h  
k w e s t y a c h  n a r o d o w y c h  występować 
w s p ó l n i e  z innemi c z y s t o  n i e m i e c k i e m i
stronnictwami.

Przed olwnrciem parlamentu.
(Telegramy „N Reformy41 z 11 czerwca.)

Patent cesarski
Wiedeń. „W iener Ztg" ogłasza następujący, 

patent cesarski z 8 czerwca roku 1907, zwołu 
jący Radę państwa:

,.My Franciszek Józef i t. d. zawiadamiamy o 
\  zwołaniu Rady państwa na dzień 17 czerwca 

roku 1907 w nas/em  mieście stołecznem Wie- 
dn.iu

Dan w naszej królewskiej stolicy Budape
szcie dnia 8 czei wca roku 1907, w 59 roku 
naszych rządów".

Franciszek Józef nip.
Beck mp., Korytowski mp., Auersperg mp., 

Marchet mp.. Dzieduszycki mp. Prade mp. 
Klein mp., Bienerth mp.. Forzt mp., Derscliat- 
ta  mp.. Pacak m p , Latscher mp.

Porządek dzienny pierwszego 
posiedzenie.

Wiedeń. Porządek dzienny pierwszego posie
dzenia Izby posłów dnia 17 b. m., o godzinie 1 
po południu jest następujący: Przeastawienio 
prezydyum; oświadczenie otwarcia posń-dzema; 
ustanowienie sekretarzy; podanie do wiadomo

Ugoda.
Budapeszt, J a k  w igierskie biuro korespon- 

cyjne donosi, wczoraj od godziny 3 do pół do 
7 wieczór odbywały się konferencję obustron
nych ministrów fachowych w sprawie ngody. 
O bradow ano  n ad  kw estyam f liaudiow em i i ku- 
lejowemi. Obrady będą dziś kontynuowane.

Wczoraj wieczór wydał dr W eckerle obiad 
na cześć uczestników lconfereucyi i ministra 
spraw zagr. bar. Aehrenthala.

S p ra w  posła Hajdy.
(Tel. „N. Reformy44 z 11 czerwca.)

Budapeszt. W  Sejmie w ęgierskim przed przy- 
stąj.ieniem ao porządku dziennego, prezydent, 
udzielił głosu posłowi M a u j  u (Rumuni który 
przemawiał w sprawie regulaminowej. Dr Ma- 
nju omawia szczegółowo zajścia na ostatniem 
posiedzeniu Sejmu, oznaczając jako liesłychany 
fakt, że posła vajdę przemocą nie dopuszczono 
do wykonania praw poselskich. Przedstawia 
f a k t  n a r u s z e n i a  r e g u l a m i n u  Izby i 
wogóle parlamentaryzmu, przyczem podkreśla, 
że całe zajście wywołuje wrażenie, iż nie tylko 
poszczególni posłowie, ale także i prezydent 
oraz kwestor, przez swe bierne zachowanie się, 
nie chcieli zapobiedz zajściom. Poseł Manju do
maga się przekazania całej spiawy k o m i s y  i 
n i e t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j ,  a zarazem 
stawia wniosek, by komisyi tej wyznaczyć ogra
niczony termin dla zdania sjirawozdauia.

Nadto musi mówca imieniem innych towarzy
szy oświadczyć, że parlament, jak długo posła 
przemocą nie dopuszcza do brania udziału w ob
radach, tak  długo jest pąrlameutem skarłowa- 
ciałyra i nie przedstaw la ogółu kraju. Stronni

ctwo mówcy uważa też uchwały takiego parla
mentu dla siebie jako formalnie nie obowiązu
jące

Poseł Maniu wygłosił swą mowę w ś r ó d  
c i ą g ł y c h  p r z e r y w a ń  ze strony poszcze
gólnych posłów.

Prezydent J u s t h  zarządza w myśl regula
minu głosowanie, czy ma być oznaczony ter- 
mir, dla zdania sprawozdania.

Wniosek ten o d r z u c o n o  99 głosami prze- 
iw 54. Przeciw wnioskuwi głosowali wszyscy 

obecni na sali ministrowie, większość partyi 
niezaw.Jości i kilku czionkow partyi ludowe.,.

Następnie prezydent odpiera ataki posła 
Mauju o ile nie dotyczą kwe.Myi, łączącej się 
z kwestyą nietykalności poselskiej, ponieważ 
w myśl regulaminu nad tem dyskusya jest nie
dopuszczalną. Prezydent w swym wywodzie 0- 
świadcza, że poseł Vajda ma prawo, jak  długo 
posiada mandat poselski, zjawiać się w Izbie, 
lecz prczyaentoT. , ani nstawa, ani regulamin 
nie pozwalają dostawiać posłowi Yajdzie zbroj
nej eskorty dla jego ochrony, jak  również —
, /ego sobi“ życzy poseł Manju — użvwania 
siły zbrojnej przeciwno poszczególnym po
słom.

Poseł M a n j u .  zabrawszy jeszcze raz głos, 
obstaje przy swem zadaniu, aby prezydent za
pewni. posłowi Vajdzie możność pojawienia się 
w sali bez narażania się na insulty ze strony 
innych postów, lub aby prezydent oświadczył, 
że nie jest w stanie tego uczynić.

Prezydent w odpowiedzi jiowołuje się na po
przednio już zajęte stanowisko, poczem Izba 
przeszła do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o :  do 
dalszej dyskusyi generalnej nad przedłożemami 
koleiowemi.

Następne posiedzenie dzisiaj.

Budapeszt. J a k  donosi „Magyur H irlap", mi-
nisier spraw wewnętrznycn A n d r a s s y  wczo
ra j w kuloarach sejmowych wobec znacznej 
liczby posłów oświadczył, że afera z pos. Vay- 
dą dotknęła go jak  nejprzykrzej, i gay podnie
siono, że sprawę można jeszcze naprawić w ko
m isji dla nietykalności poselskiej, odpowiedział, 
że jest stanowczo za tem. gdyż w danyiu wy
padku zaszło w najwyższej mierze naruszenie 
nietykalności poselskiej. Obecni posłowie zgo
dzili się z temi wywodami ministra.

Z Rosy:.
(Telegramy „N Reformy44 z 11 czerwca). 

Sprawa amnc»tyi w Damie.
Petersburg. Peters, ageneya tel. donosi: Du

ma obraduie nad kwestyą amnestyi jakoteż n»d 
przedłożeniem aranestyjnem, wniesioneic przez 
partyę pracy.

M i n i s t e r  s p r a w f e d l i w o ś - c i  oświad
cza, iż w myśl artykułu I lł .  ustaw zasadni
czych, a i O D e s t y a  n a l e ż y  do  p r e r o g a 
t y w  s a m o d z i e r ż cy, dlatego rząd musi 0- 
świadczyć, że p r z e d ł o ż e n i e  a m n e s t y j n e  
n i e  l e ż y  w k o m p e t e n c y i  D u m y .

Pos. M a ł a k o w  lkadet) oświadcza, że stron
nictwo .jego nie potrzebuje interpretacji mini
stra  sprawiedliwości, by wiedzieć, że kwestyą 
amnestyi leży poza obrębem kompetencyi Du
my. Ponieważ jednakże kwestyą ta  z prawni
czego stanowiska jest spoiną, stronnictwo jego 
stawia wniosek, hy kwestyę tę przydzielić s p e -  
c y a 1 n e j k o m i s y i ,  która ma zbadać, c z y  
D u m a  m a  o b r a d o w a ć  n a d  p r o j e k t e m  
a m n e s t y j n y m  czy nie. Mówca apeluje tak 
do praw icy  jak i do lewicy, by się zgodziły na 
wniosek kadetów.

Ksiądz T i k w i n s k i j  oświadcza, że amne- 
stya jest aktem poiednania i dodaje: „Gar 0- 
świadczył. że won panować nad wolnymi oby
watelami niż nad niewmlnikaiui. P o z o s t a n i e -  
m y  jednakże n i e w o l n i k a m i ,  j e ż e l i  n i e  
u c h w a l i m y  a m n e s t y i -4

\Y dalszej dyskusyi przyszło do h a ł a ś l i 

w y c h  s c e n  1 prezydentowi udało się t y l k o  
z t r u d e m  p r z y w r ó c i ć  s p o k ó j .

W  końcu w ś r ó d  w i e l k i e j  w r z a w y  
przyjęto 260 głosami przeciw 165 głosom wnio
sek Mdłakowa, z dodatkiem, że komisya ma zło
żyć sprawozdanie w c i ą g u  d n i  8.

Następnie dep. H e s s e n przedłożył sprawo
zdanie w projekcie ustawy w sprawie reformy 
lokalnych władz sądowych.

ttozrueby chłopskie,
Kijów W  miasteczku Łysiance chłopi podpa

lili młyn parowy w dobrach spadkobierców ge- 
nerał-adjutanta Kamakowa. — S traty wynoszą 
10.000 rubli.

1 Białystok. Przyszło do krwawego starcia mię 
dzy strażuikami ziemskimi a chłopami, pasący
mi bydło na łąkach dworskich. Uwięziono 14 
chłopów.

Mapad &' pocztą.
Penza. Onegdąi w nocy ośnlu uzbrojonych 

ludzi ograbiło pocztę na drodze ze staeyi Gho- 
wanszczyzna do miasta Juzai, przyczem zabra
ło 1934 ruble. Pocztylion, broniąc się strzałami, 
przeszkodził napastnikom zebrać pozostałe 16 
tysięcy rubli.

Baudycł «  cełfrwl
Moskwa Do cerkwi dóbr Miodwiednikowej 

pow. zwlnogrodzkiego p o d c z a s  n a b o ż  e ń- 
s t wr a  weszło 8 uzbrojonych ludzi, którzy za
częli r a b o w a ć  k o s z t o w n o ś c i  na obra
zach

Obecni wszczęli alarm i zamknęli drzwi. — 
W tedy b a n d y c i  z a c z ę l i  s t r z e l a ć  do 
zgromadzonych w cerkwi i rzucili się na nieb 
ze s z t y l e t a m i .  Zabity został organista; ra
niono 7 włościan.

Zauachy.
Irkuck. Na stacyi Tajszet zamierzano wyko

nać r a p a d  n a  n a c z e l n i k a  s t a c y i .  Poli
c ja , dowiedziawszy się o tem, ukryła się w -ego 
mieszkaniu i usiłowała aresztować napastników. 
Ci stawili zbrojny opór 1 zabili jednego żołnie
rza. Policyanci zastrzelili jednego napastnika, 
ranili drugiego, a trzeciego przytrzymali, gdy 
chciał uciekać.

TyHis. W nocy na przedmieściu dwaj nie
znani °prawcy wskoczyli do dorożki przejeżdża
jącego ulicą b u c h a l t e r a  k o l e i  z a k a u k a 
s k i c h ,  Dmitrjewa, i z a s t r z e l i l i  go. i 

• Czyta. Pet. Ageneya tel. donosi: Nieznani 
kometa zamordowała wczoraj rauo w jednym 
z tutejszych hoteli i n s p e k t o r a  z a k ł a d ó w  
k a r n y c h  transbff jkałskich, który poprzednio 
był komendantem więzień w Akatui.

Lokaut w ikOdzL
(Koresp. y .  Reformy).

Lódż, 9 czerwca.
Ogłoszenie lokautu w fabrykach J . K. Po

znańskiego nastąpiło p r z e z  p o l i c y ę. Miano
wicie wobec odmowy przez adm inistrację fa
bryki wywieszenia ogłoszenia o 'wymówieniu' 
pracy wszystkim robotnikom i oficjalistom — 
Zarząd główny w Berlinie zwrócił się z żąda
niem wywieszenia takiego ogłuszenia do łódz 
kich władz policyjnych. Władze przychylmy się 
do tego zadania.

Wymówienie miejsca dotyczy wszystkich ro
botników, urzędników, majstrów, służby, straży 
ogniowej, oraz wszystkich pracowników tak wr 
centrali, jak  i we wsiystkich oddziałach w 
Królestwie Polskiem i cesarstwie.

Aresztowania w Częstochowie.
Częstochowa. Uwięziono tu 12 żołuierzy i A  

osoby cywilne pod zarzutem należenia do re- 
w o l u c y j n e j  o r g a n i z a c y i  w o j s k o w e j .

Teiefoflfczne I telejroficzne
oim lD irośc i „ f io w e j R p forn »y“

2 dnia 11 czerwca.
Budapeszt. Jak  się węgierskie biuro kores

pondencyjne dowiaduje, ks. czarnogórski dnia 
l t  b ni przybędzie incognito do Wiednia, gdzie 
będzie przyjętym przez monarchę.

Ku|ienhaga. Jak  donosi Biuro Ritzaua. para 
cesarska niemiecka złoży 3 lipea kilkudniową 
wizytę królestwu duńskiemu.

Towarzystwo demoluAtyczaie 
w Stanisławowie,

Stanisławów. Na podstawie programu pol
skiego stronnictwa demokratycznego odbyło się 
tu wczoraj liczne zgromadzenie w sali „Gwia
zdy44. Uchwalono utworzenie stronnicowa, do 
którego przystąpiło zaraz około 4 0 0  członków.

Urai urlopu dla pusia
Praga D yrekcja kolei Osiek-Creplice trw» 

nadal przy swej decyzyi niemlzielema urzędni
kowi K rp fW i, wybranemu posłem do parla
mentu, urlopu dla snełniani? obowiązków posel
skich. Słychać, że sprawa ra będzie w ten spo
sób rozwiązauą, że pos Kroy, .jako urzędnik, 
przyjęty będzie na status nrzędników kolei paii- 
stwowych i jako taki bedzie mógł otrzymać ur
lop, potrzeouy dla spełniania obowiązków jm- 
sla.

Strajki.
Praga „Prager T ageblatt44 donosi z Pilzna, 

że wczoraj rauo zastrajkowali tam wszyscy po
mocnicy piekarscy, żądając podwyższenia płacy, 
skrócenia dn a pracy i jednego dnia spoczynku 
w tygodniu

Fn,eslltaifc gabinetowe w SerbU.
8eigrad. Król zaproponował P a s f c z o w i  u 

Tworzenie gabinetu P a s i c z  o d m ó w i ł  i z.i 
|iroponował m i n i s t r a  wyznań Ni k o l i  c z a .  Gdy 
jednak Nikolicz prosił króla o ponowne zaofia
rowanie Pasiczown król Piotr zwrócił się j»o- 
11 o w n i e d o  P a s i c z a. Pasicz po kouferencyi 
ze swem stronnictwem, p r z y j ą ł  p r o p o z y 
c j ę  króla. Nowy gabinet prawdopobobnie jnż 
dziś będzie utwmrzony i obejmie prawdopodo
bnie wszystkich dawnych ministrów, z wyjąt
kiem P r o t i c z a

Ugoda 1raacasko->apoóska.
Paryż. Ageneya Havasa donosi: Ugoda tran 

cm-ko-iapońska została p o d p i s a n ą  Ogłosze
nie jej nastąpi później. s

Ehrestya rozbrojenia a Az* a 
wschodnia.

Pekin, Niemieckie towarzystwo kablowe do
nosi : Tu. jak i w ogóle w c a ł e j A z y i w s c h o 
d n i e j ,  wśród g o r ą c z k o w y c h  z b r o j e ń ,  
europejska dyskusya nad rozbroieniera wywo- 
łnie w i e l c e  k om i cz  n e  wr r a ż e n i e .  F ran
cuskie, angielskie, jajłońskie, anstryuckie i nie
mieckie faoryłci broni przez specjalnych dele
gatów" toczą z a c i ę t ą  w a l k ę  o d o s t a w y  
b r o n i .  W e  w s z y s t k i c h  j i r o w i n e y a  c n 
f o r m u j ą  s i ę  n o w o ż y t n e  d y w i z j e .  ( I i i - . 
ny zamierzają zbudować 4 okręty liniowe, o raz- 
kilka pancerników i łodzi torpedowych

Zatarg japousuo-anter}kański.
Waszyngton. ..Assoziated Press4- donosi: .Ta 

pończycy, zamieszkał' na amerykańskii-m wy
brzeżu oceanu Cichego — jak  z miarodajnego 
źródła donoszą -  jiołączyh się z partyą j>o- 
stęjiową w Japonii, aby obalić gabinet . do
prowadzić do usunięcia w- ustawie o imigraeyi 
postanowień, wykluczających im igrację kuli
sów Czynią się przygotowania, celem doprowa
dzenia do odwołania japońskiego ambasadora 
Aoki, coby miało być zadośćuczynieniem za 
gwałty, popełnione w San Francisco na Japoń
czykach. Zastępcy japońskiej opozycji w W a
szyngtonie w czasie  od 28 kwietnia do 17 ma

il. BUAUMAN.

S z c z g ic i t .
(Z łotewskiego,.

(Dokończenie,1)
Ewa chodziła, jak urokami dotkrieta. Czyż 

teu stary będzie żył wiecznie? On ją  oszukał... 
Pamięta, że gdy się oświadczył, powiedział, że 
przeżyje może 'akie trzy lata. czy coś poaob- 
nego. A teraz? Dlaczego on nie umiera? Czyż 
ona sama powinna tę śmierć sprowadzić? Ze 
złością patrzyła na 10, jak osmdziesięci detn. 
staruszek żwawo chodził ze składu do stajen, 
ze stajr do domu. Jakby  miał nadzieję dożyć 
do setki lat.

Nie dobre myśli snuły óę po głowie Ewy: 
trzeba starego otruć. Jeżeli umrze nagle, któż 
będzie sprawdzał, od czego umarł? Alboż mu 
już nie czas umrzeć? Czyż nie żyli z sobą zgo 
dnie przez tyle lat, aby teraz me wzbudzić po
dejrzeń? A jeżeli domyślą się. i dowiodą, — 
czyż ona nie potrafi unrzeć? Po co jej takie 
życie?
v I dnsza Ewy stawała się coraz ciemniejszą. 

Skarżyła się na bezsenność, wybrała się nawet 
do doktora, konie czekały, imała już jechać, 
gdy w tem n.esnodzian.e zjawił się posłaniec 
z wiadomością, że Elza je«t umierającą i chci 
się z Ewa pożegnać. Ta stras: ne wiadomość

rozwiała ponura myśli Ewy. Nie namyślając się 
ani chwili, pojechała do siostry.

Elza była rzeczywiście umierającą, lecz wi
docznie śmierć nie była dla niej przeznaczoną 
Dzięki staraniom i troskliwości Ewy, przezwy
ciężyła chorobę, zaczęła powoli przychodzić do 
zdrowia i po kilka tygodniach mogła już opu
ścić łóżko.

Ewa dawno nie spała tak  doskonale, jak  po 
tym rauosnym wypadku. Gdy wstała, czuła się 
tak lekką i swobodną, jak dziewczynka, pozo
stała jeszcze jakiś czas u siostry, a gdy wra
cała do domu, to jej się zdawało, że nie tylko 
kilka tygodni, lecz kilka la t już w nim nie by
ła. spieszyła się do swej gospodarki i z rado
ścią wjechała w swoje podwórze. Lausks wie
dział już wcześniej o jej przyjeździe i kazał 
ubrać drzwi dębowemi liśćmi, a w pokuju po
rozwieszać wianki. Takie nieoczekiwane zielone 
powitanie wzruszyło Ewę, uścisnęła serdecznie 
rękę Lausksa. Becz po co? Co z tego? On sam 
przecież pozostał takim samym starym 1 w stręt
nym.

Z now ą energią oddała się pracy. Praca i kło
poty są jedyną ucieczką od wszelkich mvśli. 
ona to rozumiała Pracowała na równi ze 'Ju- 
żącemi i na jakiś czas zdobyła sobie w ten 
sposób spokój. Lecz znowu nowoli w p a d a ł oię 
czarny smutek... Dla kogo pracuję? f>la kogo 
zbieram? były to gorzkie pytania dla niej. Była 
teraz pewną, że Lausks bedzie żył tak  długo, 
że ona nie bedzie już mogła wyjść powtórnie 
za mąż. I -znowu rosła niechęć do starego.

Dokuczyło juz jej to udawanie, była teraz 
zupełnie obojętną na to, co o nic’ m "w ią,. lub 
myślą, i nie kryła swoich uczuć, jak przedtem

Teraz Lausks nieraz usłyszał od żouy nie
zbyt czułe słowa, lecz me obrażał się. Wiedział, 
że Ewa pracuje i wif dział, że kto ma zajęte 
ręce. me zawsze może uważać ua swuje słowa. 
Przytem widział też. że m ajątek jego rósł i to 
mu sprawiało przyjemność. Mrał i tak  dosyć 
wszystkiego, lecz starzy zawsze lubią oszczęd
ność 1 jeżeli sami nie nogą, to z przyjemnością 
patrzą, jak  inni to robią.

Dla tego Lausks nie mówił ani siótcka na 
to, gdy Ewa nie troszczyła się tak. jak dawniej
0 i ego jedzenie. Po co? Przecie jemu jeszcze
1 tak  chwała Bogu wszystko smakuje, po cóż 
ma utrudniać ją  zbytecznera przygotowaniem 
poti a w.

Zmianę w jedzeniu zanważyła z czaseir. i 
służba. Ewa stała się skąpą. Ciągle oszczędza
jąc, tak przyzwyczaiła się do tego, że zaczęła 
oszczędzać, składać, powiększać swmje kapituły 
bez eełn, bez myśli. Umilkły pytania: Dla kogo 
i po co? Umilkła i dawniejsza rozpacz.

Tylko niepokój dawny zmuszał ją  wcześnie 
zrywać się z łóżka, a zasypiać po wschodzie— 
teraz, jeszcze przyczyną ku temu była jakaś 
chorobliwa, niewytłomaczona chęć zysku.

W przeciągu tego czasu Lausks skończył 
O aim d ziesiąt lat. Ciało jego zupełnie zwątiało, 
skóra stała się błyszczącą, szaro-żółtego koloru. 
,.A jednak nie umiera jeszcze-4 — mów'ii lu
dzie Ewa zmieaiła się w otyła, bladą kobietę.

Nie mogła przejść koło kw iatsa, aby go nie 
zdeptać; wszystko młode i kwitnące dreźmio ją.

Jedynem uhibionem jej zajęciem było pleć i 
wyrywać chwasty — to harmonizowało z jej 
uczuciem.

Kiedyś siedziała i pełła w ogrodzie wśród 
grząd buraków, kupa wyrwmnych traw leżała 
przy niej. Wtem wyrywaiąe trawę, -wyrwała ią 
razem z burakiem — chcąc go posadzić znowu, 
rozcięła sobie palec o kawrałek szkła, które by
ło w grzędzie. Parę kropel krw i spłynęło na 
dłoń i Ewa przypomniała sobie inną krew i ko
chane niebieskie oczy...

„Dziękuję pani, dziękuję!44
Ewa marzyła.
Pieląc, zapomniała o ranie i  nie zwracała na 

nią uwagi, aż do wieczora. W  nocy uczuła ból 
w palcu. Nazajutrz ból się zwiększył, palec 
spuchł i nabrał ciemno-zielonej barwy. Ewa za
wiązała go, lecz ból zw iększał się i stawał się 
coraz bardziej nieznośnym.

Nazajutrz Lausks chcmi, aby pojechała do 
doktora, lub sprowadzić go do domu. Może 
chcąc uniknąć, wydatku, lub wreszcie może i 
mówiąc prawdę, Ewa zapewniała, że ból się 
już uspokaja

Wieczorem jednak nie mogła wytrzymać i 
poprosiła o doktora, Po kilku godzinach zjawił 
się doktor. Obejrzał palec, zmarszczył się i po
wiedział, że jest niedobrze.

W tłustej, dobrze uprawne ziem' znajduje 
się zwykło dużo gnijących, szkodliwych dla 
krwi materyj, od których bardzo łatwo może

nastąpić zakażenie T ałie  zakażenie niestety 
już nastąpiło u Ewy. Dla uniknięcia zakażenia 
w całym organizmie, trzeba będzie odjąć rękę 
aż po łokieć. Niecb gospodyni spieszy i^edzie 
do lecznicy, ponieważ am Łu, ani u smnio w 
doruu nie można dokonać tej operacji

— Proszę mi dać jakikolwiek środek, panie 
doktorze — powiedziała Ewa — ręki odjąć nic 
pozwolę.

Doktor jeszcze raz wytłomaczył. że to jest 
nieuuiknionem i że trzeba spieszyć i nie tra 
cąc am  chwili czasu, zaraz wyruszyć w drogę. 
Żadne lekarstwa nie pomogą.

Ewa uparcie powtarzała, że nie pozwoli so
bie odejmować ręki Lekarz wyjeżdżając, obie
cał przysłać cokolwiek na uspokoienie bólu.

Po kilku dniach — Ewa leżała już w tru
mnie. Stary Lausks zalewał się łzami.

— Po co ci było umierać? — jęczał z roz
paczą. — Czyz aie lepiej, gdybym ja  był u- 
marł? Cóż ja  teraz pocznę bez ciebie? Byłaś 
tak dobrą dla mnie.. Kochałaś mię daleso wię
cej od mojej pierwszej żony! Spij, spij spokoj
nie... J a  też wkrótce pójdę za tobą... W ypra
wię ci wspaniały pogrzeb... J ak  zrobię to...

Pochylił się nad trnmną, całując swemi su- 
chemi wargami nieme usta Ewy..
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ja  nadaremnie pertraktowali z Aokirn w spra
wie usunięcia postanowień, wykluczających z 
im igracji kulisów. Po wyjeździć stąd oskarżyli 
oni A okkgo o zdrady w sprawie San Franci
sco i zarzucili mu, że fałszywie przedstawił 
stanowisko swego rządu, a dnia 19 m aja wy
słali Jam oakę ze swemi skargami do Tokio. 
Ou jego przybycia do Japonii antiamerykań 
skii agitaeya w Japonii p o n o w n i e  s i ę  
w z m o g ł a .

Tokio: Binro Reutera donosi: Stronnictwo po
stępowe na odbytem zgromadzeniu powzięło re- 
zolucyę z oświadczeniem, że r z ą d  w W a 
s z y n g t o n i e  j e s t  o d p o w i e d z i a l n y m  za 
położeme w Kalitoruii i że stanowisko rządu 
japońskiego jest n i e z a d o  w a l n i a j ą c  e JRe- 
zolncya uznaje dalej za konieczne, aby rząd 
japoński przedsięwziął samoistne kroki celem 
z a p e w n i e n i a  b e z p i e c z e ń s t w a  J a p o ń -  
t i y k u m  w A m e r y c e .

Ńowy lork. Według doniesień z Tokio, przy
wódca opozycyi Izby panów, wicehrabia P a n i ,  
oznaczył wykroczenia. Dopełnione wobec Japoń
czyków w San Francisco, jako z b r o d n i c z e ,  
i oświadczył, że jeżeli dyplomacji nie udałoby 
się doprowadzić do zadowalniającego rozwiąza
nia, j e d y n i e  j e s z e  m o ż l i w ą  d r o g ą  b y ł 
b y  apel do s.ły zbrojnej, a jest przekonanym, 
że Ameryka ustąpi, ponieważ ludność amery
kańska w swych uczuciach powoduje się jedy
nie kupieckim punktem widzenia.

Powstanie w Persy i.
Teheran. Biuro Reutera donosi: Jak  słychać, 

S a l a r  e l  D a n i e  li p o b i t y  został w sobotę 
po południu i poniósł z n a c z n e  s t r a t y .

Teheran. Biuro Reutera donosi: Dalsze wia
domości z Rihavend potwierdzają, że do wczo
raj rana wrzała g w a ł t o w n a  w a l k a  Re-  
w o l u c y o n i ś c i  u c i e k l i  p r z e d  k a w a ł e -  
r y a ,  straciwszy 40 ludzi w zabitych Także 
k s. S a l a r  m i a ł  z g i n ą ć .

K iwuież w okręgu Maku wybuchły niepo
koje, przyczem s z e r e g  w s i  s p u s t o s z o n o .

iiaifl kibiet pobmiii im. hntntf.
(Ktresp. „Nowej Reformy"}.

Warszawa, 70 czerwca1
Uroczyste otwarcie zjazdu kubiet polskich im 

Orzeszkowej nastąpiłc w niedzielę o godz. 21/, 
/opołudniu w przepełnionej wielkiej sali F ilhar
monii przy udziale około 2000 osób Na estra
dzie zajęło miejsca prezydyum Zjazdu z prze
wodnicząc* p. dr. T o m a s z e w i c z - D o b r  s k ą 

a czele, delegatki lnstytucyj oświatowych i spo
łecznych z prowincyi, zagranicy i cesarstwa, 
oraz przedstawiciele prasy.

TNerwsza zabrała głos witana przeciągłymi 
oklaskami i obrzucona kwieci sm M a r y  a K o 
n o p n i c k a .

„Serdecznie witam — przemówiła — tych, 
so przynoszą swą pracę do igniska uczuć, 
stwierdza ąc nierozerwalną wolność' ducha. — 
Z ten. lepszą i najpomyślniejszą wróżbą dla 
.prawy równouprawnienia kobiet stajemy obe

cnie w epoce bohaterskiego zdobywania praw -''.
Zaznaczywszy następnie przełomowość chwili, 

podkreśliła mówczyni, że dla posunięcia sprawy 
naprzód trzeba się w walce szeregować, a przy- 
tem baczyć, aby walka odbyła się z najmniej- 
szem ludzkiem cierpieniem. Nawiązując wresz
cie do jubileuszu Elizy Orzeszkowej, zaznaczyła 
p. Konopn.cka, iż zjazd kobiet polskich stwier
dzi, że piękna piaca jubilatki w ciągu 40-le- 
tniej jej działalności wydaje plón obfity.

Po tern przemówieniu, przyjętem przeciągle- 
nn oklaskami, przewodnicząca odczytała nastę
pującą depeszę do Orzeszkowej od zjazdu:

„Kobiety polskie, pierwszy raz zebrańe na 
zjeździe pod zaborem rosyjskim, przesyłają 
„pierwszej Polce i kobiecie11 wyrazy czci i 
wdzięczności za czterdziestoletnie przewodni
ctwo na drodze prawdy i postępu i proszą o 
przyjęcie honorowego przewodniczenia zjazdu11.

Po powołaniu do prezydyum przewodniczą
cych poszczególnych sekcyj w osobach pań: 
Wiljy ZynJram  Kościałkow skiej, Dulębianki, 
Węsławskiej, Yleksandrowiczowej i ks. -Gej- 
sztom wej, odczytano telegramy do zjazdu, 
wśród nich depeszę od Rady rosyjskiego Towa
rzystw a równouprawnienia kobiet. Natomiast 
zjazd uchwalił wysłanie do kubiet, posłujących 
w Sejmie tmlandzkim, następującego tele
gramu:

„Szczęśliwym kobietom finlandzkim, które 
pierwsze w Europie zdobyły prawo współ
udziału w odbudowaniu swej ojczyzny na fun
damencie sprawiedliw-ości w prawo wcielonej, 
gorące życzenia pomyślnej pracy przesyła pier
wszy zjazd kobiet polskich w W arszawie".

Przy rozpoczęciu obrad przemówił p. T a
deusz W r ó b l e w s k i  w kwesty i równoupraw
nienia kobiet Następnie p. B u j w i d o w a z K ra
kowa przedstawiła kartę  z dziejów walki o pra
wo polityczne kobiet w Galicyi. P. Z a l e s k a  
z Podlasia referowała o solidarności w dąże
niach do równouprawnienia i proponowała stwo
rzenie Ligi kobiet polskich. P. L a u d y n o w a  
z M aik wy podnosiła łączność we wspólnej pra
cy kobiet kolonii w Cesarstwie. P. P o p ł a w 
s k a  omawiała sta tu t .Stowarzyszenia równo
uprawnienia w Warszawie i zalecała otwiera
nia podobnych stowarzyszeń. Adwokat L y p a -  
c e w i c z kreślił zadania kobiet w przyszłym 
samorządzie, krytykując t. zvv. „projekt oby
watelski-1. Adwokat S u l i g o w s k i  usiłował 
bronić konserwatywnego stanowiska projckiu, 
w którego opracowaniu brał udział. Podczas 
tego przemówienia wiele osób wyszło z sali, 
dały się także słyszeć sykania.

Do małej kontrow ersji przyszło między p. 
M o s z c z e ń s k ą  a p. T u r z y  m ą  z Krakowa, 
która omaw iała udział kobiet w samorządzie 
i wystąpiła przeciw znanemu komunikatowi 
kobiet myślących narodowo. P. Moszczeńską 
imieniem organizacyi Związku uchyliła się od 
odpowiedzialności za słowa p. Turzymy. powo- 
łując się na regulamin zjazdu. Na to oświad
czyła p. Turzyma, że, bierze na siebie całkowi
ta  odpowiedzialność za swe wystąpienie.

Przemawiali jeszcze pp. . S a d o w s k a ,  T y l i  
c k a ,  K o s z u t s k i ,  A l e k s a n d r o w i c z i  inni,

poczem o godzinie 7 wieczór zamknięto posie
dzenie.

K ronika.
D z i ś :

Kraku w, wtorek 11 czerwca.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  B arnaby apo

stola
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y 7 V.Tschód 

słońca o godz. 3 min. 33, zachód « if#dz. 7 miii. 
46; długość dnia godzin 16 min. 13.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie. „Kupiec wene
cki11 (przedostatni występ p. Feldmana).

Repertuar teatru lwowskiego:
W e wtorek, 11 b. m., przedostatnie p rzedsta

wienie operetki przed wyjazdem do Krakowa „W e
soła wdówka11 po raz 27.

Założenie spółki spożywczej w Krakowie.
AV niedzielę odbyło się w sali Domu robotniczego 
przy ulicy św Tomasza, walne zgromadzenie człon
ków świeżo się w Krakowie zawiązującej spółki 
spożywczej, k tó re j ' zadaniem będzie dostarczenie 
konsumentom, należącym do spółki, towarów i za 
spokajania ich potrzeb w jak  najtańszy  sposób, 
przez założenie własnego sklepn spółki. Zebranie, 
w którem uczestniczyło przeszło 150  osób, zagaił 
in ic ja to r spółki ks. M i n k i ń s k i ,  puczem przy
stąpiono do odczytania ułożonego przez kom itet or 
ganizaeyjny sta tu tu . W  dyskusyi nad poszczegól
nymi jego paragrafam i, zabierali głos pp.: hr. Ro
stworowski, Ostiowski, Antoniewicz, Diozdowski, 
Mikulski, Jugendtein, Chalaciński, Kusiak i inni. 
Do zarejestrow ania statutu, który zgromadzeni bar
dzo licznie ezłonknwie z nieznacznemi poprawkami 
przyjęli, w vbrani zostali: ks. Minkiński i adw. dr 
Gryzieeki N astępnie odbyły się wybory do Rady 
nadzorczej spółki, która będzi a nosiła nazwę: 
„Pierw sza snółka spożj wcza członków sto\vTarzy 
szeń katolickieli w Krakowie11. Do rady nadzor
czej weszła w całości proponowana przez komitet 
organizacyjny lis ta  kandydatów, mianowicie: pp.: 
ks. A. Mytkowicz, ks. J. Minkiński, P . L iput, L. 
Sedlaczek, St. Zgurniab dr M. Gryzieeki, A. Miń- 
kiński, J . Halueh, M. .Świderski, Starzewsko,, Dzie- 
wicka, hr. K. Mieroszewski.

Na tem zakończyło się zebranie około godziny 
pół do 11-ej w nocy

Z uniwersytetu, w  poniedziałek dnia 10 b. m. 
odbył się na tutejszym  uniwersytecie wykład ha
bilitacyjny dra Romana Nitscha na tem at: ,0  ja 
dzie błoniczym".

Samopomoc lekarzy. W alne zgromadzenie To
warzystwa „'Samopomocy lekarzy" odbędzie się w 
niedzielę dnia 23 b. m. o godz. 4  po południu. — 
Ze względu n a  doniosłość spraw, jakie m ają być 
omawiane, wydział prosi członków, zwłaszcza z po
za Krakowa, o liczny udział.

Wycieczki arcneologicznn-artystyczne Towa
rzystwo miłośników hlstoryi i  zaDytków Krakowa, 
chcąc uczynić zadość życzeniom wielu członków, 
aby urządzić zwiedzanie zabytków pod kierunkiem 
fachowego prelegenta, zwróciło się do k ilzu  odpo

wiednich osób z prośbą1 o przyjęcie obowiązkow ci 
cerona. Na razie Towarzystwo uzysaało dwóoi, 
mianowicie: p. Zygm unta Ifendla i p Konstantego 
Górsk.ego. P . Ilendel oprowadzi zwiedzających dnia 
14 b. m. po ZamKti krakowskim. P unk t zborny 
dla członków Tow arzystw a o godz. 10 rano tegoż 
dnia w bramie pałacu W awelskiego. P . GórEki o- 
prowadzi zwiedzających po kościele ITaryacMm 
dnia 2 4  b. m. P unk t zborny tegoż dnia o godz. 3 
pod kościołem św. Barbary. Dalsze przechadzki po 
Krakowie później będą ogłoszone

Z Towarzystwa kredytowego rękudzielnikuw 
f prremYSłOWCOW W  Krakowie W czoraj wieczo
rem odbyło się zwyczajne walne zgromadzenie To 
w arzystwa rękodzielników i przemysłowców w sali 
Rady m iasta. Przewodniczył prezes Tow arzystwa 
radca miejski p. M a r k u s .  W  zagajeniu poświęcił 
przewodniczący wspomnienie pośmiertne zmarłym 
w roku ubiegłym członkom Towarzystwa, oraz pod
niósł życzliwość instytucyj finansowych, zostającycn 
w stosunkach z towarzystwem, które udzielaniem 
kredytu popierało Towarzystwo i jego członków.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia dyrekeya Tow arzystw a przedłożyła 
zebranym zamknięcie rachunkowe za rok 1906, 
które przedstaw iają się w liczbach następująco: bi
lans za  rok 1906 wynosi w stanie czynnym i bier
nym 828.071 koron 43  hal. W rachunku s tra t 
i zysków pozyeya rozchodów wynosi kwotę 42 .580  
koron 67 hal.; takąż sumę wynosi pozyeya rozcho
dów. W alne zgromadzenie przyjęło zamknięcia ra 
chunkowe, które referował imieniem Rady nadzor
czej Tow arzystwa dyrektor referen t p. Jankowski, 
do zatw ierdzającej wiadomości.

W  przemówieniu swem podniósł referent, że mi
mo katastrofy, zaszłej w r. 1904  skutkiem zna
nych m alwersację, popełnionych przez urzędników 
Towarzystwa, Towarzystwo stale się rozwija, dzię
ki zapobiegliwości zarządu. Zaufanie ogółu ręko
dzielników i przemysłowców7, czasowo zachwiane, 
w raca napowrót. Dowodem żywotności i potrzeby 
Tow arzystwa je*t cyfra udziałów, które prawie zu
pełnie odpisane, już napowrót. się wzmogły do kwo
ty  46 .000  K. Skutkiem zanadto niskiej stopy pro
centowej i zbyt wielkich kosztów adm inistracji, 
Towarzystwo poniosło w roku ubiegłym stra tę  
527 K 23 h, którą to kwotę uchwalono przypisać 
do s tra t z roku poprzedniego.

Zgromadzenie udzialiło dy rekcji absolutorynm za 
gospodarkę w roku ubiegłym. Następnie uchwalono 
przedłużyć na rok prawo udziału i głosu w zgro
madzeniach Towarzystwa członkom, którzy udziały 
swe utracili, poczem sekretarz Tow arzystw a p. R a
dziszewski odczytał sprawozdanie z lu strac ji, prze
prowadzonej w Towarzystwie przez związek stow. 
zarobkowych i gospodarczych.

Następnie odbyły się wybory sześciu członków 
rady nadzorczej, do której weszli pp. Józef Mita- 
siński, F ranciszek Sauer, Feliks Grodzki, S tani
sław Drozdowski, M arcin J a r ra  i Stefan Iglicki. 
N a zastępców członków rady nadzorczej wybrani 
zostali pp. Eugeniusz Ronka i Je rzy  W erner.

N a tem  zakończyło się walne zgromadzenie.
Ze Stowarzyszenia nauczycielek w Krakowie.

W  myśl uchwały walnego zgromadzenia Stowarzy
szenia nauczycitdek w Krakowie m ianującej prezy
denta m iasta dra Lea członkiem honorowym Sto
w arzyszenia, udała się w niedzielę w południe do

mieszkania prezydenta deputacya, złożona z prze
wodniczącej Stowarzyszenia dyr. Joanny Pogonow
skiej i sekretarki p. Emilii Stępkowskiej, celem 
wręczenia prezydentowi dyplomu członka honorowe
go. Album, oprawne w zieloną skórę i przyozdo
bione grubemi, srebrnem i okuciami, zaw iera pięknie 
wykonaną dedykację, tudzież kartę z podpisami 
członków wydziału tow arzystw a.

Zgromadzenie certyfikatysiów odbyło sio wczo
ra j w sali Domu robotniczego przy ulicy św. To
masza. Na porządku dziennym była spraw a ułoże
nia i sformowania postu lam y oertyfikatystów  i 
przedstaw ienia ich posłom krakowskim z prośbą o 
poparcie. Przewodniczył zebraniu p. W iączek be- 
del biblioteki uniwersyteckiej. Referowali: p. K raut, 
w oźnr sędowy ora: p. Kosobueiuk, podurzędnik
pocztowy. Nad referatem , wywiązała się długa i  
ożywiona dyskusja, w -której zabierał głos szereg 
mówców. Uchwalono postulaty słnżby państw owej 
przedstawić przyszłym posłom i w tym celu wr*p 
czyć im odpowiedni memoryał 7

Teatr ludowy daje dzG o godz. pół do 6 po 
południu dla młodzi ży szkolnej „Tomcia P a lucha11, 
po cenach zniżonych Młodzież szkolna płaci na 
wszystkie miejsca po 30 halerz}7, a  opiekunowie 
po 1 kor.

Ze „Sokola11 podpórsiciego. W  niedzielę popo
łudniu odbyło sio walno zgromadzenie członków 
„Sokoła" w Podgórzu J Przewodniczył prezes dr 
E  m i 1 e w i c z P rzyjęto do wiadomości sprawozda
nie w jdzialu  i kom isji rew izyjnej i ndzielono za
rządowi absoluto-yum. Do wydziału wybrano na 3 
la ta  pp. Benkę Jana , B cbulskhgo Edwarda, Kozika 
Józefa i Morusa Adama. Do kom isji kontrolującej 
weszli dotychczasowi je j członkowie pp Stefan Mi- 
ziewicz, Marcin Gawlas i Antoni Rumijowski. Do 
sądu honorowego wybrano pp. Szurę Stanisław a, 
Kostrzewskiego Jana, Kaczmarskiego Szczepana, Ty- 
ralika Stanisława, Uliczkę K arola i B reuera Karola 
W alne zgromadzenie uchwaliło odpisać T. S. L. 
zaległy czynsz w kwocie 150 koron, oraz postano
wiło, by wszyscy członkowie umundurowani uczę
szczali regularnie raz  na tjMzieu na musztrę.

Szarańcza na Węgrzech. Z Budapesztu tele
grafują: W  komitacie Jlajdu pojawiły się maro
kańskie szarańcze w o k r o p n y c h  m a s a c h  i 
wyrządziły o g r o m n e  s z k o d y .  Posuw ają się one 
w kierunku z a c h o d n i m .

Zmarli.
Kamila A ntonina N i e d ź w i e d z i a ,  uiodzona 

w Pzieszukiszkaeh na Litwie, zm arła w niedzielę 
w Krakowie, w 67 r. życia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

"izy ęraifi i u ła p *  f i  M M  i zapisań
„ pamiętajmy

o Towarząsltiiie „SzKoty iuikower:

T o a n rz y jte o  Stolarzy ® K ulow y! Z e f c r z ę i M e l
_  zarejestrowane z igraniczuną poięką.
w yr y itrajowe i własne Meble z dr: ewa suszonego-w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło na w ła s n o ś ć

Skład wyrobów meblowych 
jtapicerskidi

p. A lfo n sa  W a w r z e c k i e p w  K r a k o w i e ,  
W l ś l n a  » ,

i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 2(51 30 o

J f c u e h a j k i
rasy fryzyjskiej ma do sprzedania po 
przystępnej cenie zarząd dóbi Proszówki, 
poczta Bochnia. o8« l  6

Zakind artystyczuo-kamieniarski 
i  budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw Mhcntarza w Krako
wie. posiada w ielk i wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
"■ykonania grobowców w miejscu 
i na prowiucyi. 231 HS 0

„LE FERMENT”
K rak ó w , ul. P od w a le  L. 5,

Wyłączne zastępstwo na cała flnstrye
Wyrób m leka i  fermentu płynnego za pomocą 
„Laktobacyliny", w edług mttody Dra Miecani- 
>twi. profesora instytutu Pasteura w Paryżu. 
Sp ze -aż tych wyrobów oraz laktobacyliny w pro
szku i w pastylkai b, Drosznrj i wyjaśnienia  
traktujące o działaniu na zdrowie tego środka 
d y e te tj cznego na żądanie darmo i ipłaime. 
Gwsrancya tylko za wyroby opatrzone orygi

nalną oanaerolą! 701 34 0

Potrzeba
k i l k u  m ę ż c z y z n  do roznoszenia 

dziennika. 385 l  o 
Zgłoszenia od godz 3—4 po południa 

w Adm inistracji „N. R eiorm j-

L U K I Wolska 1
W KRAKOWIE, największy wybór pięknych, p ra k 
tycznych i trwałych L A L E K  oraz k l i n l K a .

Specjalność!
la lk i z prawdziwem i wio 
sam i do :zesania t  bis 
szanem i głowam i i w kr» 
kowakień strojach, buciki 
pończoszki, kapelnsik iitp  
w najw iększym  wyborze 
n a  ik ła d z H  241 12 SC

M A G A Z Y N  M E B L I
K raków , FIoryaA ska k. 3 6 , I. p.,

K a j e t a n a  D u d z i a k a .
poleca kompletno urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapi- 

cerskie po cenach możliwie niskich. 292 16 20

Trupa zostaje tylko do 15 czerwca.
 W budynku Cyrku Edison przy Placu Wielopole.

Pc raz pierwszy w Krakowie ANLFZEJA ZTfNAEDA

C y r f e  L i l i p u t ó w
C odzieunie o godz. w rec iór

L a f i l t j J B l . T J B r j L C '  U . J  < £ £
P ro d u k c je  zak resu  m odnej sz tu k i cy rkow ej w ykonane  p rzez  najm n ie jszych  ludzi 

na najm nie jszych  kon iach  św ia ta .
L ilipuc i p ro d u k u ją  się  ja k o  jeźdźcy , k low ni m uzykaln i, b ły sk aw iczn i ry sow n icy , 

ak ro b aci, człow iek-w ąż. n a  drucie , a tlec i, ta n ce rz e  i  tan ce rk i. 
F en om en a ln a  k ir g isk a  trupa SASCHOFF, 4 p an ie  i  pan. 

BLACK i LEABSl', ta n cerk i ak rob atyczn e.
2 tV n ie d z ie le ,  Sw ie.ta, S rouy  i  soD oty  f m

P R Z E D S T A W I E N I A  ^
Po południu o godz. 4  przedstawienie famihjne po zn iżon ych  cen a ch . 

Co tydzień nowy progran*. Muzyka wojskowa
Ceny mieiec zwyczajne: Krzesło w loży 3 K, miejsce numer. K 2'bO, I. miej

sce 2 K, H. miejsce K 120, P arter stojący 60 h, Galerya 50 b 
Ceny miejsc zniżone: Krzesło w loży K 250, miejsce nnmer. 2 K. I, miejsce 

K 150, II. miejsce 80 h, Parter stojący 50 h, Galerya 40 h.
Bilety wcześniej nabyć można w magazynie A la Yille de Faris. linia C-D.

Kasa otwartą jest od godziny wpół dc 7 wieczór. 2410 6 5

LOTERYA KARLSBAUZKa
2 ciągnien.a bez dopiary, 6164 wygrany ch 

Głowna wygrana100.00®
koron w yotówce

Pierwsze ciąymen!e już 6 sierpnia 1907 r.
Cena 1qj»u 1 k o ro n a

6 losow tylko 5 koron 50 hal,, ii losuw tylko 10 koron polecają 
kantory wym., tracki i t. d.

2l n a  (solowe: M i  wymiany M  E t a m i  w Kranówie.
R ynek q l. 5 ,  rdg  u l. S ien n ej. 322 2 o

. . . y T i  .
S A L O N  sp rzedaży  rzeźb  i obrazow  
a rty s tó w  poiskich , o tw a rty  codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 z ra n a  

i od 2 do 5 po południu.
L lica  B rack a 3 . Na p a r terze .

1657 67 O

S p r z e d a ż  i i l s i t i
miejscowych i zam iejscowych od 7 rano do 9 
*-iec7.ór w naszych filiach na s tra g an a ch : Maty
Rynek naprzeciw  ap tek i pod b a ran k iem  i Woi- 
nica i w k io sk u  róg ul. D ietla  i K rakow skiej. 
07. A g en c ja  Dzienników i Ogłoszeń T. Hopca.sa 
i A. Salomonowej w Krakowie. 2063 14 o

R afcgR m iia b i a m s o
poszukuje się z ładnem j Linem oraz 
stenografia.. Zgłoszenia pod „Kraków, 
tach poczt 7111. i . 383

p o w o z y ,  na 
śluby, chrzty, 

wycieczki i t. d., wynajmuje po przy
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336. 233 67 o

S t o  sztuczne z $ y
kap u je  B I. B r e n n e r ,  u ! .  S z p i t a l n a  f>,
1 pi-.iro, — Zlecenia z p ro w incji załatw ia  

szybko. 374 8 25

rem . G ó reck i
poleca w najw iększym  wyborze

fcsiueMiGue kiicM
g & z o m » u f  ! tu w c  

s a z d w o - s p i ry tu s o w e

„Primus" 
„Optimus",
„C aesar" , 
„ A u s tr ia " , 
„H im pW 11, , 
„Duplex"

876 5 0 i ts d. i t. d.
najpraktyczniejsze i najtańsze w użyciu. 

0>bt7iml pyber. - Ceny RjJtanszo. - systemy najlepsze,

Ż&MCWSZęDZIE!i

P A P f  E R  L I S T O W Y  
T O W A R Z Y S T W A  

S Z K O Ł Y  
L U D O W E J

E

R e s ta u ra c ja  i k aw iarn ia  „Rod Dębem" znana 
P. T . Pnhlic.zności ze znakom itej knchni od 
k ilk u n astu  Ja t prowadzonej pod kierunkiem  
kuchm istrza  1). Chrabąszczu i z cen um iarko
w anych poleca się nadal. Z poważaniem :

382 2 5 E  G fcę c fó s lc i.

z cgza*nii)i ni w ydziałów r;n 
r i U b U j U C m U  przygotow uje do m atury  
seminaryalnerj do kw alilik i oraz uczy panienki 
ze szkół wydział, i Ind. N a żądan ie  udziela 
le k c ji  i konw ersacji języka  niem . W iadom oic 
Czysta 13, b a r ie r  pom. 2 - 5  pop. 2502 2 2

S£!sp ftlRiiiifió®
dobrze idący, n a  narożniku p r ę  fabryce
cygar łanio  do sprzedania za* ‘.z. W iadomość 
przy ni. C zarnow iejskiej 3, 2503 2 2

przyjechała a  Warszawy i rozpoczęła 
swą praktykę w Podgórzu, ni. Lwowska 
J. 36 Poleca się łaskawym względom, 
ręcząc za troskliwą i sumieuuą opiekę 
jako praktyczna akuszerka. 25oo 3 3 

Pokój dla pań do wynajęcia.

Bardzo -pielmy
owczarski pies, szitocki, z długą sierścią, 
żółty z biaiemi znakami, 8 miesięcy 
mający, 70 om. wysoki jest zaraz do 
nabycia za 26 koron u fełdwebla Jana 
iursy, Kraków, Szlak 45, 11. 2599 2 2

1 41 O

Zabroń,any przez cenzurę w Królestwie 
polskiem

„ s o e  m « “
(L e re k  J o s c ie w ic z )

dramat historyczny w 5 aktacli przez 
Z e n o n a  P a rv :e g o ,  

z kolorową winietą tylnlową rysunku - 
S ta n is ła w a  W y s p ia ń s k ie g o  jest do 

nabycia w Księgarni }
Hi. E. Frie&ema v Krakowie.

7 Cen? egzemplarza 3 kor.
Tamże do nabycia tegoż autora

K K 4J P A
- słynny dramat antyałkolioliczny.

Cena 2 korony. 101 44 o

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


